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Warszawa, Marszałkowska 97 m 
WARSZAWSKI OKRĘG P. Z. 


KOMUNIKAT. 


Pni urzędowania: 


Od 1.Х1 r. b. sekrel Warsz. Okręgu Р. 7. К. ће 
czynny w poniedziałki i środy od godziny 18-с} do 20-6] 


Nugrody Turystyczne 


2Y po1! 


amy że catonkuwie P.Z.K. przynależni lery 


ać о na- 


wskiega maga sie uhie| 


e до Okręgu Warsz 

stępujgce nagrody turystyczne 

1. Za odkrywczą wycieczkę w obrębie Okręgu Wars 
Маек 

2. Za najdłu: 28 dni 


nie powiarzających się tra 


за wycieczkę odbylą podcza 


awiększy kilomiel 


4, Za największy i rozmaitą ilość adhytych 


ieczel 
nie powtarzających się 

5. Za ruchliwe uprawianie turystyki: в) dln kajakowea 

który przekro ył lal 50, b) dla kajakawca który ni 
przekroczył lat 20. 

Zyłoszenia do dnia 10.ХІ do Komisji Turystycznej War- 


zawskiego Okręgu 


Na nagrody tn. i. zostuły przeznaczone przez nustępują- 
“> 
Zakł, Kauczukowe „Piastów 2 poduszki 

Księgarnia Wojskowa =: Album „Polska na morzu 


Karpiński i 
„Era* — n 


eppert < lokier 


ty 


Kok 13 


dd naka Turystyczna Р. Z. К 

Wzywamy wszystkich członków P.ZK. z terenu Okre- 
gu Warszawskiego do wzięcia udziału w ubieganiu się o ad- 
kę turystyczną P. Z. K. 
Nieprzekraczalny termm skladania dzienników wycit- 
czek upływa 1 


1 r. b. Dzienniki wycieczkowe ва dı пару. 


a w sekretariacie w dni urzędowania 


Sprawozdanie 2 działalności za rok 1937 


Wszyslkie kłuby i sekcje winny do dniu S1NI r b. r 


desłać du Okręgu sprawozdunia złożone na formularzach 
rozesłanych przez Zurzyd GA, P.Z.K 
da Okręgu. jeden zostaje w aklach klubu. 


2 egz. nuleży przesła, 


Sprawozdania kierowników wycieczek, obozów i преди. 


W myśl regulaminu kierownicy wycieczek. ohosów i 
uywów powinni do dnia 1.XI r. h, złożyć sprawozdania ze 


swej działałności 


flan pracy na rok 1936, 

о 13! 
r. b. dokładny plan pracy sportowej i turystycznej na rok 
1938. 


Ze względu na wprowadzenie nowego systemu znizek 


Kluby i хекс^е są obowiązane przedstawić da di 


kolcjawych sprawa ta nie może ulec zwłoce. 
Konferencja Kapitanów Sporłowych. 

Dnia AXI r. b. о дода. 20-cj, w lokalu Okręgu adhędzie 
się zehranie-konferencju kapilanów sportowych klubów i 


ckcyj 
Ze względn na ważność abrad obecność obowiązkowa. 
Za Zarząd Warszawskieka Okręgu P. Z h 
Sekretarz )Gustaw Piętka 
Prezes (—)M. Podhorska-Okołów 


Prosimy opłacić prenumeratę 


.. Sport Wodny 


Pocztowe konto rozrachunkowe Nr 346 


Złóż ofiarę 


WARSZAWA, LISTOPAD 1937 R. Ne 20 


ROK 18 


г Md, 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY 
SPRAWOM 


=== WIOŚLARSTWA 


FZZ ŻEGŁARSTWA 
=== PŁYWACTWA 


TURYSTYKI WODNEJ 
= JACHTINGU MOTOROWEGO 


Plan pracy na zimę 


Vogudna Jesień przedłużyła nieco sezon wioślarski ро- 
ва ustalony termin zskończenia sezonu, ale за to już wspa- 
niałe resztki, które i tak wykorzystane zostały przez nie- 
liczną lylko grupkę zapaleńców. Po pracowitym sezonie re- 
katowym trzeba trochę odpacząć, aby nabrać sił przed по- 
wymi a poważnymi zadaniami, jakle nas czekają w r. 1938. 

Qlhrzymin większość naszych klubów idzie po linii 
najmniejszego oporu, ustalając laki program pracy. jaki 
puprostu sam ме narzuci. Tylko w nielicznych towarzy- 
stwach kierownicy kluhowi obliczeją swoje możliwości i 
zawczasu myślą о zebraniu odpowiedniego materiału. 

Okres jesienny moze być poświęcony na odpoczynek 
zawodników, ale nie zarządów Kluhów. Pa zbilansowaniu 
dorahku całego roku (rzcha zastanowić się przede wszyst- 
kim nad vprawą tuhoru Po szczegółowym zhadaniu okaże 
ale napewna, że trudy częstych transportów i licznych хіаг- 
tów pozostawiły liczne ślady na ładziach a zwłaszcza na 
wiosłach. Nawiasem mówiąc sposńb traktowania łodzi i 
wlaseł przez niektórych wiaślarzy, nawet i tych, którzy 
szczycy się tytulem mistrza Polski, nieraz wołał o pomstę 
~ ała 


Dużo strat w tahorze da się wyreperować Wlashyıni 
siłami, zwłaszcza, jeśli kluh ma zdolnego stolarza. Trzcha 
zulem io wszystki poprawić jeszcze przed zima, gdyż nie- 
wyremontowenu łódź, leżąca w hangarze przez zimę łat 
wiej sie psuje Ро wyrcmantowaniu, przy czym род {ут 
nławem należy razumieć zarówno załatanie dziur, jak i ро- 
Jaklerowanie kadłuba, wnętrza i odsadni, zasianawimy sie 
co należy w naszym tehorze uzupełnić. Z pewnościa okuże 
sle, że przede wszystkim uzupelnienia hedo wymagały wia 
та, Ale także i niejedna łódź będzie musiała zostać uznana 
za niczdatną do wyścigów poważnej klasy. Wiedy gospodarz 
kluhu musi przygotować wniosek na zehranie zarządu z wy- 
kazem ładzi, które nalczałohy zakupić. 

Znany na tyle zasoby finansowe klubów, aby wiedzieć, 
6 tych wniosków hędzie mogła być 
uwzględniona. Zajdzie przy (ут nieraz kolizja, Tak пр. 
nivwiadoma czy kupić nową czwórkę 


że tylko nieznaczna са: 


gdyż stara jest już 
dobrze wysłużona, czy leż pokusić się a nowy typ np. Фу 
ki hez sternika czy dwójki podwójnej. W сеј mierze trzeba 
się dobrze zastanowi 


Kdyz nieraz zbgl pohopnie kupuje 
łódź, na którę później nie ma odpawiednich wioślarzy 


Traski zwiazane z taborem sę hardzo znaczne i = obce- 
nej sylumeji irudne do rozwiązania 


wolno załamywać гак i ogranicz: 


ie mnicj jednak nie 
się da biadanie. Jeśli 
‚ że kasy kluhowe nie mogą nokryć koszłów za- 
kupna nowych łodzi i wiosel Irzeba się postarać o to, аһу 


ukaże x 


przynajmniej stare zostały odpowiednio opurzedzone же 


тїшє. Nie należy również zapominać a udkręceniu wszysi- 
kirh odsadni. gdyż zmiany temperalury w zimie moga spó- 
wodować uszkadzenie „samaczynne” łodzi. 

Następnie przy. kolej na sam sport. Policzymy 
więc zawudników i rozgładniemy się w lym, kim dysponu- 
jemy na przyszły sczon. Niejeden z zawodników hędzie się 


musiał rozstać ze sportem. Zmieniły się klasyfikacje wło- 
Ślarzy, trzeba więc pomyśleć o pewnym zarysie адад па 
rak naslenny. Oczywiście uśtałanie składu јез teraz hyłoby 
przedwczesne, ale тате trżeba хоће zdać sprawe z lego, 
сву ósemka iuniarów będzie kompletne, kim uzubefnitny 
czwórke nowiejuszy Itd. 


Z zawodnikami radził bym odrazu poważnie porozma- 
wiać. Zdarza się bowiem, że po śezanie len i ów ma zamiar 
zmienić barwy klubowe. Niech więc robi ta odrazu a nie 
dopłero wtedy, kiedy przejdzie już całą zaprawę zimową 
i narazi kluh na koszty. Przyrzeczenie treningowe odbie- 
ramy od zawodników dopiero na опе, ale już w jesieni 
keżdy z nich powinien zdać sohie sprawę z tego, na со li 
czy w sezonie. Jeśli któryś chce nadejść — nie należy ga zn- 
Irzymywać. Nie będzie z niego pociechy. 


Potem przyłdzie Куемја Instruktora. Nie każdy klub 
тоте sohie pozwolić na platną с. która jednak jest naj- 
lepszym yjielem ż syłnacji. Trzeba więc porozmawiać 
z jnztruktarsmi-amatorami i z góry określić, co który ће- 
dzie rohił. shy uhiknąć niepotrzehnych przykrości w przy- 
szłaści na punkcie kolizji kompetencji. Nieraz bardzo drob- 
ne zadrażnienia wywołnie poważne przesilenia, które osla- 
Маз spoistość osad m nawet i enłego klubu. 

Plan pracy zimowej ustala trener wzgł. Instruktor, ale 
zarząd klubu musi się także trochę zatroszczyć. Chodzi więc 
о salę na gimnastykę, wyposażona w алате i tusze (cie- 
ple kKaniecznie!), Potem kwestie hasenu, Sa to rzeczy har- 
dzo ważńe także I z finansówego punktu widzenia, nawet 
1% tym wypźdku, gdy klub ma własną salę gimnastyczna 
i własny basen. Trzebm przecież opłacać opał i koszt grzania 
wody. Raczej jednak prowadzić świczenia rzadziej niż przy 
niekarzystnych warurrkach, w chłodzie i brudzie 


Sa tn rzeczy zbył је? ogólnie znane, aby је omawiać 
szczegółowa na tym miejscu. Chodzi tylko o to, shy је 
wcześnie przypomnieć 

Jeśli poruszam 1¢ sprawy to tekże i dlategu, że chciał- 
bym zwrócić имаде kierownictwu klubów na pewne spra 
wy zwigzene z przygolowaniami zimowymi. Najważniejszą 
sprawą jest odpowiednie zwiezanie zawodnika т treningiem. 
Tważam, że każdy zawodnik, który chce reprezentować 
Polske na terenie międzynarodowym, powinien о tym ро- 
imyśle: 
505 
znaleść w odpo 
narodowych. Nie wyslarczy tylko być w Polsce najlepszym. 
W pewnych rodzejach łodzi jest łu nawet u nas nietrudne. 
trzeba jednak myśleć о (ут dalszym ctapie pracy. jakim 
Jest mecz z Węgrami i mistrzostwa Europy. Każdy więc 27- 
wodnik musi podpisać udpowiednie przyrzeczenie trenin- 
коже. Mam zamiar postawić wniosek, shy w zawadach afi- 
cjalnych mogli w barwach Polski startować пуко ci zawod- 
пісу, którzy w swoim czasie złożyli odpowiednie zobuwią- 


ady zaczyna ігепіпк i zdać sohie sprawę 2 Попіо- 


tego zamiaru. Musi оп uczynić wszystko, ahy się 
iedniej formie па lermin zawodów między- 


zanie treringowe i przeszl: solidny lerining zimowy. 


.. = E PFP O RT 


„Тора tym ważnym jest lakie zagadnienie należytej ob- 
sady noszczególnych typów łodzi. Jak narazie to poszcze- 
gólae konkurenc'e ве bardzo nierównomiernie obsadzane. 
W jedynkach mamy Vercya, Kenela i Reicha. Verey studin- 
je ahecnie w С, 1, W. Е. i nie wiadomo, jak to bedzie 2 jega 
możliwościami ireningowymi. Kepel jest bardzo nierówny 
w treningu a przy tym posiade szereg wad, które usuwają 
ко mimowoli i mimo jego kwalifikacji sporlowej na dal- 
szy plan, Wiele należy spodziewać się po Reichu, о ile ће 
dzie czymił dalej takie wspaniałe postępy, jak w r. uh. 

Dwójki podwójnej właściwie nie mamy. Dwójka lia- 
liecki—Ustupski zawsze była dość przeciętnej wartości а 
ореспіє, wobec przejścia Ustupskiego do CIWF rozbiła się. 
będzie mógł Vercy trenować z Ustupskim, ше wiemy, że 


taki podwójny słarl Vereya niezawsze prowadzi da wuk- 
ccsów. Dwójka Poniatowski--Kazi rczak rozbiła się skut- 
kiem wystąpienia Poniatowskiego z W. Т. W. -— Тапусћ 
osad nie można brać pod uwakę, dyê sa za słabe. Mamy 
więe punkt, nad którym trzeba będzie dobrze popracować 
Cheiałhym, аһу młodzi skiliści zwrócili uwagę na ten typ. 
Osada, która wcześnie poświęci sic Ireningowi na tym typie 
Тода! i hędzie nilnie (renawała — może szybka dojść da 
niezłych wyników. 

Dwójka ze sternikiem to duża nasza nadzieja. Кигућо- 
wiez i Manitiu powinni dojść w r. 1938 do szczylowej Гог 
my. Chodzi tylka o to. aby ich zostawiono w spokoju. Wie- 
my dobrze w jakich warunkach przychodzi naszym wiośla- 
rzom trenować. Wiemy też, jak to szyhko znajdują się „do- 
radey" przy naszych czołowych wiaślerzach, którzy (ай 
chętnie robią dywersję i rozbijają dobre osudy. Mam па- 
dzieję, że dwójka poznańska potrafi się zdobyć na taki sam 
wysiłek, jak w r. uh. 

Ale jedna osada to za msło. Musi być ich duża więcej, 
gdyż przy rywalizacji łatwiej dochodzi się do formy. W tej 
mierze liczę na AZS Warszawa | na К. Т. W., która ta kluby 
już w r. ub. pracowały na tym Турбе łodzi. Może dojść także 
i „Nejów* Skarżysko, dzięki nowej łodzi. 

Rardzo słabo jest w dwijkach hex sternika. Osada 
Rraun-- Kohyliński doszła do niezłej formy w r. ub. Czy ће- 
dnie trenawała w r. 1938 — nie wiadomo. Miejmy nadzieję, 
зе obydwaj zawadnicy wyciąkną właściwie wnioski z hi- 
storii budapeszlańskiej i dobrymi wynikami sporlowymi 
Мутаја te miesławna kartę. Osohiście uważam, że dwój 
ka ta po sumiennym Lreningu kondycyjnym mate doj 
szybko do pierwszych imicjsc w Europle. Ale i {ша} musi 
być katkurencja. Konkurencja, która zmusi do pracy i da 
walki. Wałkowerami nie dochodzi się przecicż do formy 
Rardzo było hy dohrze, gdyby kluhy zainteresowały się tym 
lypem, zakupiły nowe łodzie i dały możność młodszym 
arzom do próby sił. 

W czwórkach ze sternikiem mieliśmy zawsze kilku 
zlych osad Osada WKS Smigły była bardzo dobra pod 


w OD NY 
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względem [ızycznym, szwankowałą sirona techniczną | ru- 
ћупа zawodnicza, Doskonale zapowiada się osada BTW z 
Dudzińskim na szlaku, która w r. 1918, powinna dojść do 
dobrej klasy międzynarodowej. Może tu dużo zdziałać AZS 
Warszawa czy AZS Poznań dysponujące licznym materia- 
łem ludzkim, podobnie jak К. W. Taruń i Kolejowy К. W. 
Нуйкоѕтев. Na lym typie lodzi walka powinna być szeze- 
Rólnie zawzięla. 

Nlestety już na czwórkach bez sternika jest całkiem 
niedubrze. W ub. sezonie posiadaliśmy tylko jedny asadę 
zyharodowego. Na 


a i ła nie reprezentowała poziomu mi 
marginesie tego blegu muszę podkreślić, że nulcży zrczy- 
kuować raz na zawsze z wyslaw. jednego kompletu 
wioślarzy da kilku biegów. Czwórka bez sternika jest jed- 
jszych typów i osada na niej irenujoca 
pówinra poświęcić się specjalnie treningowi na tym typie 
łodzi. Na przeszkodzie staje coprawda względy innego го- 
i k np. brak łodzi, ale musi się tu znaleść jakień rar 
dykalne lekarstwo, 

Wreszcie ńsemka. W r. 1937 mieliśmy trzy ósemki 
lizujące ze воћа. Dzięki tej rywalizacji pozłom 
ósemek podnidsł się znacznie. Liczę, że w przyszłym xcz0- 
nie trzy te nsady (8. Т, W., А, 7, 5. Poznań, A. Z. 8. War- 
szawa). zobnezymy na stracie a poziom ich będzie jeszcze 
wyższy. Poza tym trzcha hy zwrócić uwage, na możliwo 
składania osad 2 wioślarzy kilku klubów. Słyszałem a pro- 
јексіс sformowania kambinowanej osady warszawskiej i 
МАМЫ, że ośrodek len może wystawić imponującą osadę. 
Przestrzegał bym jedynie przed próbami ściągania tych na 
leprzych wioślarzy warszawskich do jednego klubu. Można 
bawiem w ten sposób osiągnąć efekt całkicm nicoczckiwa- 
ny а mianowicie ten, że jeden klub nie hędzie w stanie za- 
pewnić odpowiedniego rozwoju takiej osady, а inne kluby 
podupadną, będze zdanymi wyłącznie na młodsze raczniki. 
Nutamiust kombinowana asada, złożona ze starszych wiośla- 
rzy. świadomych swych zadań i systemu pracy, może na- 
prawdę zdziałać dażo, przy poparciu kilku klubów. 

Padabne zresztą osady można utworzyć w Poznaniu, 
Bydyaszczy, Wilnie. Kaliszu itd. Zgadzam się z tym, że 
irndnnści sa wielkie, ho niewiadomo zawsze jak rozłożyć 
kaszy Ireningu, ale w imię dobra polskiego wioślarstwo, 
musi się znaleść jakieś iekarstwo, 

dak więc widzimy sytuacja nasza nie przedsławia się 
w dzisiejszym ujęciu zbyt różowo. Mam jednak nadzieję, że 
kierownielwa naszych czołowych klubów zcchcy zaintere- 
sować się bliżej poruszonymi przeze mnie punktami i w 
praey zimowej uwzględnia te punkly, które wymagarą 
:zczekólnej opieki. Musimy pamiętać о tym, że w sierpnin 
czeka nas mecz z Węgrami, do którego musimy wystawić 
tloskunałe osady da wszystkich siedmiu typów łodzi. 


n 
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WŁ. Długoszewski 


Tory przyszłego budownictwa jachtowego 


Skończył się sczon rcgatawy. 
Pozostały jedynie zdobyle nagrody, a w kartotekach 
kluhowych wyniki punktacyjne rozegranych regal. Wyniki 
te są dla jednych zadowalsjące, dla innych mniej ро- 
ak i drudzy nie poprzesłana na 


myślne. Ale zarówno jedn 
dotychczasowych wysiłkach 
һу uzyskać palmę pierwszeństwa. 

Ба dwa główne elementy decydujące w tej rywalizacji: 
zawodnik i łódź. 

Teraz po zamknięciu sezonu nadarza się odpowiedni: 


wykorzystają wszystkie ałuty, 


pars, by zająć się lahorem, wprowadzając potrzebne ulep- 
szenia i hudując nowe jednostki. 


I tu w wyłaniają się pewne (rudności. Poziom 
lechniczno-kanstrukcyjny naszego budownictwa śródlądo- 
лека nozosłający do niedawna w tyle w porównaniu ze 
tanem jaki istniał zagranicą zaczął się dość gwałtownie 
podnosić. Równacześnie dosyć luźne i miejscami niedo- 
kładne przepisy budowlane spowodowały wyboczenie my- 
ło się 


śli przewodniej tych przepisów. W praktyce оћја' 
tu znieksziałceniem pewnych klas łodzi. Dalej, znana prze- 
waka w szyhkaści nawych konstrukcji uśmierciła dotych- 


czasowe łodzie, umożliwiając im jedynie egzystencję na pa- 
lu turystyki. 


Ta sytuacja wywołała niepokój i niezadowolenie. Са 


Na zakończenie sczonu w Berlinie odbyły się regały na jez. Wannsee. Moment przed startem. 


gorsze dał się zauważyć groźny objaw: Jiczhu jachtów zgła- 
szanych (и regat zaczęła znacznie spadać, a niektóre kluby 
одеће zaptrzextały udziału w regaluch, (Mówię tu o sy- 
twacji na Wiśle). 

Kosztem tych ofinr nasz sport żeglarski podnosi się do 
poziomu zagranicy. Mówię pudnosi się (używam czasu 1е- 
raźniejszego) Бо ruch ten ogarnał całkowicie dopiero 
mniejsze klasy. W innych natomiast zjawiają się dopiero 
pierwsze konstrukcje, więc należy się spodziewać, że wy- 
Зе} wzmiankowany kryzys zagrozi i tym klasom. 

Drugą holączką naszego budownictwa jest, jak juz za- 
znaczyłem па początku znicksztalecnie pewnych klas ło 
dzi, Jeżeli cofniemy się myślą do czasów, kiedy раја Йу 
slę pierwsze dzicsiutki niemieckie, lo przypomną nam ай 
te głasy sprzeciwu i protesty powstałe przeciw wprawa- 
ћ typów łodzi, u skomplikowanych urządze 
niach 1 niewygodnych dla celów turystycznych kadłubach. 
Druga fala protestów podniosła sic, gdy pojawiły ale piotki 
о wyściqowych kształtach. Po rewelacyjnych konstrukcjach 
w klasach „ЕУ 1 „Ł* głosy sprzeciwu jak gdyby strudzone 
osłabły. 

Dla znałezienia istotnej przyczyny tych sprzeciwów 
ustalmy charaklerystyke łodzi dawnego lypu. Stosunkowo 
krótkie о daść szerokich liniach wadnych j niakim ożagle- 
niu klasyfikują się jako Јоје łatwe w prowadzeniu, wygod- 
ne 1 staleczne. Ођестје томаја nne wypierane przez jachty 
długie o wąskich liniach wodnych i wysol nżagłeniu. 
lûre nie grzeszą slatecznością i są o wiele trudniejsze w 
wwadzeniu. I tu właśnie leży przyczyna niechętnego usto- 
sunkowania nic da lych konstrukcji. Słusznie ktoś pawie: 
przecież lo są Klasy turystyczne, a lodzie, które trzeba pra- 
wadzić przy stale wytężonej uwadze, gdzie jest kaniccznym 
uciążliwe halastowanie, a chybotliwy kadłuh zmusza da 
nie adpowiadają tej nazwie. 


męczącej gimnasty] 

Klasy turyslyczne zastały więc zniekształcone. Między 
innrmi i przyloczane holączki skłoniły Komisję Techniczną 
р Z. 2. do rewizji i zmiany nrzepisów bndowlanych daty- 
czących jali śródladowych. Nie było to jednak rzeczą łatwą. 
Nie mogła przecież zahamować postępu i niednpuszczać na- 
wych konstrukcji przez zacieśnienie przepisów dnkładnie do 
Istniejgcych już typów łodzi. 

Ratunek dla łodzi starych konstrukcji, niemających już 
szans du miejsc punklowanych, można znaleść np. przez 
wpruwadzenie wyłącznie dla nich specjalnej punktacji, któ- 
та umożliwiła by im zdobywanie negród specjalnych, 


zależnie od łeoretycznej możliwości zdobycia nagród klasy, 
w której startują. Np. O kl. „8° łodzie zbudowane do roku 
1934 otrzymują na każde rozpoczęle cztery zułoszenia (a 
nic juk normalnie na trzy) jedną specjalną nagrodę. Przy 
czym uslanawia się jedną nogrodę przy minimalnej Mczbie 
przynajmniej trzech zgłoszeń. 

W ten spnsóh umożliwi się udział w regatach tym klu- 
bom, które z braku adpowiedniega taboru zaniechały slur 
tów. 

Koniecznym jest, by łodzie uważane jaka „мате" były 
zgłaszane do wyścigu ogólnego, сћобђу dla samego faktu 
nie zmniejszania ilaści nagród zasadniczych. W przeciw- 
nym razie zostały by pokrzywdzone jachty nowe. Jeśliby 
howiem w ахі, w której kllku Jachtów jest szybszych ud 
reszty, zrobiano rozdział, to wspomniane szybsze Jachty 
walcząc iniędzy sobą miały by możność zdahycla np. tylko 
Jednej nagrody. tymczasem przy pelnej ilości zgłoszeń, 
każdy z nich otrzymał by nagrodę. A przecież colem regat 
w klasach niemanatypowych jest nagrodzenie najlepszych 
łodzł prowadzonych przez odpowiednich sterników, 

Powiedziałem poprzednio, że kl. turyslyczne zostały 
zniekształcone. Rozpalrzmy jednak tę sytuację z innej stro- 
һу. Terenem naszego jachiingu śródlądowego w przeważnej 
części są wady hiezdce, głównie Wisła, która posiada silny 
prąd nasilający się znacznie podczas przyborów. Żegluga 
w górę rzeki, jak wiemy z praktyki, jest powolna, a przy 
mniej przychylnych wiatrach b. utrudniona. Weźmy bo- 
wiem pad uwagę. że dla posuwania się w góre łódź musi 
posiadać znaczną szyhkość hy pokonać prąd а dopiero dal- 
Szy wzrost szybkości, idzie na rzeczywiste posuwanie się 
w górę. Czyli prędkość posuwania się w górę rzeki jest ta 
dlanicra różnica szybkości łodzi i szyhkości prądu. В. często 
la różnica jest b. mała i tylko pickna pogoda 1 przyjem- 
ność przehywania na świeżym powietrzu wstrzymują пая 
00 zrezygnowania z „wycicczki” 

Przypuśćmy, że w lych samych warunkach wyjedzie 
jachl o konstrnkcji posiadającej naprawdę pewne ujemne 
cechy, ale szybszy od poprzedniego i wtedy może się oka- 
хаё, że posuwa się on względem hrzcgu kilka razy szyb- 
ciej ой poprzedniego. Np. na prądzie o szyhkości 6 kmjgodz. 
płynie w górę jacht jadąc z prędkością 6,1 Ктпјкода. czyli 
posuwa się w góre 100 m w ciągu godziny. W tych samych 
warunkach płynie inny jacht szybszy od poprzedniego 
Przypuśćmy tylko о 5e/. hedzie on posiadał prędkość 
6,405 km/godz., czyli po odjęciu szybkaści pradu przepły- 
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nie w górę 405 m w ciągu godziny. A więc w lym samym 
czasie, gdy plerwszy jacht przepłynie 100 m, to drugi zrohi 
405 m. 3 

A jakże częslo hywe, że szybkość jachtu 1 prądu są 
jednakowe. 

Zarówno w tym jak 1 w poprzednim wypadku każdy 
woli jechać na niecałkawicie przystosowanym do potrzeb 
turystyki jachcie, niż wygodnie stać, lub wlec się na łodzi 
udpowiadającej wszysikim wymogom turystyki. 

Na rzece muszą być łodzie szybkie. 

Komisja Techn. Р. Z. 2. poszła po dradze kompromisu. 
Zacieśniła przepisy budowlane klas większych, które z na- 
tury rzeczy są szybsze od pozostałych, wprowadzając о- 
graniczenia, które nlc dopuszczą przy nowa budujących się 
jachtach do nszczupłenła zasadniczych walorów turystycz- 
nych poniżej normy, јака posiadają dotychczasowe jed- 
nostkl. 

Głównym posunięciem Ђујо zapewnienie odpowiedniej 
stateczności, przecz podanie minimum szerokości linii wod- 
nej, nie mniejszej od dotychczas stosowanych, Warunkiem 
stateczności, równocześnie 2 podaniem minimum 111 wod- 
nej, będzie ograniczenie wysokości ożaglenia. 

W przeciweństwie (ја klas wyższych Kom. Techn. nie 
wprowadziła większych ograniczeń w kl, niższych (Е. J. 
w kl. У 18), które z racji stosunkowo małej pawierzchni 
Żagla, powinny, kosztem pewnych wygód, być mażliwie naj- 
szybsze. Zresztą obecny stan rozwoju tych klas пје dopusz- 
cza do innych rozwiązań. 

Sadzę, że kompromisowe rozwiązanie podane powyżej 
będzie najodpowiedniejsze, tym bardziej, że tak ustalone 
klasy będa odpowiadały usposobienłom ew. wickowi żegla- 
rzy startujących w tych klasach. 

Zlustrujmy paszczególne klasy śródlądowe, z punklu 
widzenia zmian Jakie w nich zaszły. 

W kl. „С“ 25 ma żagla bedziemy mieli jachty wyłącz- 
nie kajutowe Przepis wprowadzający kajuty znalazl pod- 
stawę w praktyce, ponieważ ostatnio wszystkie ЈасМу lej 
klasy były budowane z kajutą. Klasa ta jest najnaważniej- 
szą ! najbardziej reprezentacyjną. 

Dużą klase wyhitnie turystyczną, lecz w przeciwień- 
stwie do poprzedniej, znacznie lańszą jest nowo wprawa- 
Птапа kl. 20 m» żagla „scharpie* również kajułowa, а рго- 
stym wyposażeniu, przy użyciu sosny jako materiału bu- 


dowlanego, 

Sadze, że podahnymi cechami miała się odznaczać піс- 
dawno powstała kl. „1.4. Niestety nieodpowiednie przepisy 
hudowlane dopuściły do tak dużych odchyleń, że straciła 
опа swó] sens pierwolny. Przede wszystkim całkiem nie- 
notrzehnym hyło dopuszczanie poza sosną Innego maleria- 
łu budowlanego. Dalej łodzie te posiadały zespół swol- 
stych wałorów, duży szeroki kadłub, z przestrannym kok- 
piłem, specjalnie wygodny da turystyki. Prosta budowa i 
stosunkowo niska cena przyczyniły się do szyhkiej razhu- 
dowy tego typu. Lecz ostatnia wybudowane jednostki sg pa- 
zbawłone tych cech i razem z nimi tracą swg rację bytu. 
Ceną specjalnie nie usiępują piętnastkom okragłodennym, 
m znowu niewiele odskakuja zarówna metrażem żcgla Jak 
1 kadłubem od jednostek kl. D. (12 m: Фадта, scharpie). 


РО | А Во 
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A frzeha nadmienić, że dwunastki bcdace dotychczas mû. 
notypem niemieckim, ohecnie zostały przyjęte hok olim- 
pijki za monatyp międzynarodowy, a więc są specjalnie 
godne ројессли 

Niejasna przedsławia się syluacja w kl. . Jak i w 
innych klasach, tak i tu powstały duże różnice w huda- 
wie i walorach łodzi. Forsawany jest projekt razhicia tej 
klasy na dwie odręhne grupy, przy czym pawstała stąd dru. 
ga klasa „Р“ zawierała by wszystkie starsze kanstrukcje, 
а do właściwych „У“ zaliczone zostałyby zaledwie rzy 
Istniejące dotychczas łodzie nowego typu. Nle mówląc a 
tym, że takie rozwiązanie sprawy byłaby krzywdzące dla 
pozostawionych samym sohle wyadrębnionym ładzlom, trze- 
ha stwierdzić, że projektowana kl. „Е“ w postaci wybranych 
jednostek, nie odpowladałaby swej nazwle klasy treningo- 
wo-szkoleniowej, howlem jedynle najstarszy typ gaflowy 
nadaje sic do pierwszych samodzielnych wyjazdów trenin- 
kowych, Тур ten nadzwyczaj stateczny nie wymaga wlel- 
kich umiejętności przy manewrowaniu, a szczególnie Jest 
wygodny przy dohijaniu do pomostów z wiatrem, dzięki 
możności wypuszczenia żagla do przodu w łopot, W innych 
typach jest to technicznie niedopuszczalne. Jeśli chodzi na- 
tomiast o stranę szkoleniową, 10 nadają się do lego celu 
tylka większe kilkuosnbowe jachty, 

Między Innymi walorami i cechy plątck będzie posladać 
wprowadzony przez Р. Z. 2, monalyp А та żagla. Odznacza 
slę on specjalnie niską ceną, Warunek ten był specjalnie 
brany pod uwagę przy Jego konstrukcji, Ohecnie w wyniku 
rozpisanych przetorgów cena Jego ustala się w granicach 
300 zł. Naturalnie we własnym wykonaniu koszty budowy 
znacznie się obniża, tak że hędzie to najtańsza łódź, o peł- 
nych walorach żeglarskich. Monotyp liczony na najszersze 
rozpowszechnienie jest specjalnie przysłosowany do wyko- 
nania amatorskiego. Budowa kadłuha najprostsza ze spo- 
tykanych: „асћагрје“ płaskodenne o podniesionej стеле! 
dziohowej i rufowej, zapokładawane w części dziohowej. 
Długość akoło 5 m, szerokość 1,40 m. 

Monoatyp ten pawinien hyć szczególnie chętnie huda- 
wany przez kluby i jednostki mniej sytuowane materialnie. 
Trzcha bowiem nadmienić, że posiada on znaczenie Јако 
dokładny sprawdzian zdolności regatowych żeglarzy w stop- 
niu padohnym, јак olimpiika (która jest klasą najpopu- 
larnłejszą) jest od nlej natomiast bez porównania lańszy. 
Жа cenę jednej olimpijki mażna wybudować cztery mo» 
notypy. 

Szkoda tylko, że hudowę monolypów nie hędzie można 
rozpocząć już teraz, a dopiero na wlosnę. піс zdążyły bo- 
wiem przejść przez ręce różnych komisyj, którym slę śpe- 
cjelnie nie śpicszy, skora од świąt Wielkiej Nacy (t. J. ой 
czasu kiedy plany zostały złożone komisji konkursowej) do 
tego czasu nie zastały zebrane ad stoczni | znapatrzone ko- 
sztorysy projektów. 

W powyższym atrykule wymienilem tylko część kl 
P, 2. 2.40, со do których nasuwały ті się pewne uwagi. 
natomiast reszta klas związkowych nic hudzi specjalnych 
zastrzeżeń, Może le uwagi bodaj skana oświellą zagadnie- 
nie przchudowujących się przepisów klasowych. 


J.S. 


Z praktyki regatowej 


Żeglarze, pragnący otrzymać odpowiedź na pytanie „со 
należy zrohić, żeby wygrać na regatach" podobni sa da gra- 
czy w ruletkę, którzy szukają systemu na rozbicie banku. 
Ап! na jedno, ani na drugie recepty niema. О ile jednak 
przy grze w ruletkę głównym czynnikiem wpływającym 


na wynik jest los szczęścia, a tyle w żeglarstwie jest ona 
tylko jednym z czynników powodzenia, | to jednym z mniej 
ważnych. A w każdym razie takim czynnikiem, który zwy- 
Ме towarzyszy nie przypadkowym żeglarzom, в — tym da- 
тте przygotowanym. Pecha mają zwykle żeglarze ci sami, 
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i w gronie żeglarskim wprawdzie, wali delikatności, często 
się przylakuje „pechowcowi” gdy się lłumaczy z zajętego 
na regalach miejsce, zwykle sobie jednak, inaczej tego pecha 
Humaczymy. 

Minęty, zdaje się, bezpowrotnie czasy, gdy wygrywało 
ме samym Aaleutem. Minęły również czasy, kiedy wygrać 
można wyłącznie łodzią; dziś sa trzy czynniki, które mu- 
szą się wzajemnie uzupełniać: praca, sprzęt i talent. Usze- 
regowanie tych czynników nie jest przypudkowe, i na ро- 
parcie mej tezy przytaczę choćby piękne tegoroczne wynlkl 
osiągnięte przez A. 2. $.: wywalczone przcz ten klub na- 
grody bynajmniej nie należy traktować jako mannę z nie- 
bu, którą sypnęła ślepa Fartunm, przeraczajyc się kołem 
z jednego brzegu Wisły na drugi. 

Niełatwo јем z pierwszego rzułu oka osądzić, kta hę- 
dzie парешпа dobrym żeglarzem; znacznie łatwiej jest pa- 
znać ludzi, którzy nigdy dohrymi żeglarzami nie będa: 58 
lu w pierwszym rzędzie ci, którzy slając da regat zgóry 
ońwiadczają, że przegrają („ро łódź, na której mi każą 
jechać..." i „bo cen żagiel, który mi дане) — ао „pecha- 
лесу", którym alba wiecznie cuś pęka nodczas regat, allo 
leż właśnie wialru brakuje tam gdzie oni jadą, Tendencju 
zwalania winy z siebie u zawadnika świadczy z jednej stro- 
ny o braku woli wywalczania zwycięstwa za wszelką cenę. 
z drugiej 204 strony, dowodzi, że nie jest lo umysł skłanny 
do przeanalizowania swojego nicpuwodzenia i wyprowadze- 
nia z niego na przyszłość rzeczowych wniosków. Przegra: 
może się zdarzyć kazdemu; jednak przegrać i zdać sobie 
dokładnie sprawę dlaczego się przegrało — to jest naprawdę 
posunęć się о wielki krok naprzód do przyszłego zwyc 
stwa. Jest jeszcze jedna kategoria żeglarzy skazanych po- 
m swej największej rutyny, na zajmowanie najwyżej 
„irednich* miejsc: ta są wszyscy ci, którzy nie chcą zadać 
sobie trudu dokładnega, alt lo naprawdę dokładnego pozna- 
nia mechaniki żeglowania — (о јез! rozkładu sił w żaglu 
i części podwodnej, i nie tylko zrozumienia, ale opanowania 
pasuniclega da czucią sit działających na łódź w każdym 
momencie żaylowania, Właśnie (o wyczucie stwarza zespo- 
sam się żeglarza z jego instrumentem, niezbędne da озн 
nięcia рожадхети 


Wrzygotowanie da regat. 


Przygotowanie da regat składa się 2 przygotowani. 
glarza i przygotowania sprzętu. Żeglarz mający ambicję do 
dobrega miejsca w dobrze obsiawionym wyścigu тиз! o 
tylu rzeczach naraz pamiętać, że pewne jega czynności win- 
ny duż następować podświadomie. Podobnie јак nie jest 
sternikiem ten, kto sie musi zastanowić w którą stronę na- 
leży obrócić sterownicę jeśli się chce skręcić w prawo lub 
lewa, tak samo i zawodnik, który nie wyczuwa w swej pod- 
świadomaści prawa drogi nie opanował jeszcze techniki re- 
galowcj, jest jeszcze surowy. Przepisy regalowe nie powin- 
ny nastręczać żeglarzowi podczas wyścigu wajmniejszej wat- 
pliwości, inaczej jest ап narażony alho па ustiępowanie „na 
wszelki wypadek” —- alha leż na niepokój wewnętrzny i po- 
chadząca ztąd niemożność skupienia się. Oczywiście nie 
mówię lu a konieczności zapozna się z kursem wyścigu: 
watpliwości podczas wyścigu którą burła mijać i јака ba- 
је — sa poprostu niechlujstwem. 

Niemniej ważnym jest przygotowanie łodzi i sprzętu. 
Przede wszystkim -— żagiel. Przecież motorem, posuwaj 
cym łódź jest żagiel; dlatego też na niega musi być palo- 
żona największa uwaga. 

Nie będę lu opisywał całej techniki wyrabiania nowego 
żagla, wspomnę tylko, że żeglarz ma do swej dyspozycji na- 
stępujące możliwości dla ulormawani 


wyrównania i wy- 
gładzenia powierzchni: masowanie żagla zwłaszcza na 
szwach, oraz tam, gdzie żaglel wyciągnął sie mniej niż na 
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pozostałej swej powierzchni; nierówności le wyrównuje się 
przez masowanie rękę odpowiednich рагіуј żagla, jest to 
robota dość źmudna, ale skuteczna. Tworzące się przy tym 
drobne zmarszczki nie są grożne, gdyż wyrównują się przez 
następne trzepanic, 

Trzepanie na wietrze — które powoduje wzajemne prze- 
suwanie się poszczególnych włókienek materialu i przez to 
wyrównanie istniejących drobnych zmarszczek i zwiększenie 
powierzchni. 

Odpowiednie naciągnięcie na maszcie, bamie, listwami 
i przy pomocy tylnego liku. 


Zauważyłem nieslety, że jeszcze dziś niektórzy żeglarze 
пасісқаја żagiel na bom w sposób niemiłosierny, Homn- 
cząc, że zyskuje w ten sposób na powierzchni żagla. Żagiel 
na homie winien być naciągnięty tylko na tyle, aby znikły 
pionowe fałdy; po założeniu listew należy jeszcze naciąg 
Listwy winny być zawiązane 
tak, aby zupełnie nie odznaczały się na powierzchni ża- 
gla: widzimy to najlepiej patrząc z pewnej odległości wzdłuż 
żugla przy żaglu dociągniętym do jazdy na wiatr. Swoistą do- 
morosłą logikę okazują ci, którzy wpychają listwy tak, 
że wypinają żayiel jak zehra skórę głodomora. 

'amoczenie żugla, wysuszenie go w stanie luźnym i wy- 
rabianic od nowa — stosujemy względem żagli wycięgnię- 
tych luh zepsutych. 


żagla w bomie skorygować 


Należy zwrócić jeszcze uwagę na możność regulowania 
(w małych jednak granicach) wyhrzuszeniem żagla przez 
dociąganie lub lekkie zluźnianie pikfalu przy żaglach ga- 
flowych lub ściąganie względnie rozluźnianie jupmsztagu 
( a czasem i szlagu) przy zaglach Marconi. Nie zapominaj- 
my jednak, że takie doregulowanie musi być sprawdzone 
podczas jazdy, kiedy żagieł pracuje, a nie przy pomoście! 

Niemniej ważną rzeczą jest przygotowanie dna łodzi. 
Zwłaszcza przy małych szybkościach, a więc słabych wia- 
trach ma то wielkie znaczenie, а ile bowiem przy dużych 
szyhkościach przewozają opory, wynikające z kszłałlu czę- 
ści podwodnej, о tyle przy szybkościach małych ważniejsza 
st opary pochodzące od tarcja, a więc zależne od powierz- 
chni części podwodnej. Nalezy więc dokładnie umyć, prze- 
szlifować dno i polakierować; wielu żeglarzy stosuje jesz- 
cze dodatkowa smarowanie; jest ta jednak rzecz indywidu- 
alne. Mam jedynie wrażenie, że grafilowanie na słodkich 
wodach jest niecelowe. W każdym razie sprawdzić, czy lódź 
Wysmarowana jest gładka — należy nie ręką, lecz obser- 
wując ściekające krople wody. Największe siły ześrodkowu- 
ja sie na powierzchni płetwy sterowej i mieczu; przygola- 
wanie tych powierzchni jest więc rzeczą niemniej ważną 
niż samego dna. 


Osiągnięcie dobrych wyników podczas ubieglego „Tygad- 
nia Augustowskiego", gdzie zajęłem I i 1I miejsca w klasie У 
na starej już łodzi „Świst” V-29 (z nowym coprawda ża- 
glem) przypisuję właśnie odpowiedniemu przygotowaniu 
żagla i dna: zajęło mi to prawie tydzień czasu, 


Start, 


Bardza ważną rzeczą, decydująca niekiedy a losach wy- 
gu zwłaszcza przy kursie na wiatr — jest dobry start. 
Jakże jeszcze, niestety, często widzi się żeglarzy startują 
cych, jak za Panią Matką — za pierwszym, który adważył 
się przejść linię startu. 

Startowanie nie może być dziełem przypadku i chwili, 
i odbywać się z miejsca, na klóre nas wiatr гапа! w mo 
mencie strzału startowegu „Przed startem należy dokładnie 
zdać sobie sprawę, którędy pojedziemy — | gdzie ma nas 
zastać strzał startowy. Należy to jednak rohlć w sposób nie- 
znaczny, gdyż zwłaszcza jeżeli Jest się „dobrze typowa- 
пуш“ — jest się ohserwowanym przez konkurencję, która 


ШЕ и 5оговат 


może starać się je pokrzyża- 
i plan, zwłaszcza w Цо- 


poznawszy nasze zamiary 
ê w ostatniej chwi 
ku — nie jest rzeczą miłą. Najlepiej jest określić sohie jakiś 
punkt odległy od planowanego miejsca slarlu с 20 --30 se- 
kund (jeśli wiatr jest nierówny — la nawet lepiej bliżej 
i żagłować tak ażchy znaleść się na udpowlednia По cza 
su przed strzałem startowym w lym właśnie miejscu. Przę 
starcie w górę rzeki na pradzie nie radzę tylko spływać przed 
stariem zhytnio. Maze zabraknąć wiatru — i nie dajedziemy 

1 deszcze jedno: w momencie starlu powinniśmy posia- 
dać szybkość. Biada temu, kto dojedzie za wcześnie, nie ma 
i musi hamow Reszta 


со zrobić z kiłkorna sekundami 
mine go w chwili startu, Przy obieraniu sposobu slariu 


trzeba przewidziać sytuację przynajmniej do momentu nu- 
stępujacegu po pierwszym zwrocie. 

czasie poprzedzającym strzał startowy jeździmy za- 
wsze z mieczem opuszczonym, choćby nawet start Һу? z 
wintrem; uzyskujemy dzięki temu zwrotność, tak niczbędna 
w Поки, A przepisy геџаћомс obowiuzują już od chwili 
strzału przygotowawczego. 


WODNY — 


Rok 13 


Musimy przed startem bacznie olinorwować naszych Коп- 
kolegów kluhowych. Nie dabrze jest bowiem 
"; nie 


kureniów 
pazastawiać najgroźniejszego konkurenin bez „opieki 
znaczy tu jednak bynejmniej abyśmy mieli kopiować jego 
ruchy. To rzedko kiedy popłaca, a zwłaszcza na początku 
cigu; pod „opieką" rozutniem zdanie sahie sprawy z ża- 
.rzeń startowych naszego konkurenia, i wyprowadzenie 
cniosku: „eo hędzie, jeżeli on ztohi to со zamierza, a ja 
wykonam swój plan? Czy to nie nie przeszkudzi?* z obser- 
wacji zamierzeń własnych kolegów kluhawych winniśmy 
czy -- u Ме isınicje kilka alternatyw Маг- 
wszystkie one sa obsadzone, i uw 


się zorientaw 
lu równie dobrych 
tualnie samemu wypełnić istniejącą lukę. 


О jednym jednak zawsze musimy pamiętać; zawsze оъ 
мума, ale nigdy nie kopiować ruchów i zamierzeń 


war! 


Czesław Rełkownki 


о tl n. 


Polski jacht morski 


Gly na jesieni zeszłego roku podjąłem się kierownie- 
twa Dzinlu Morskiego Horcerskich Drużyn Zeglarskich, przy 
opracowywaniu programu szkolenia masowego harcerzy na 
morzu — natknąłem się odrazu na problem zasadniczy — 
na jakłeli jednostkach szkolenie to ma się udhywać. Prze- 
znaczona do tegu celu flotylla dziesięciu czajek (Vinghatów) 
nie była odpowiednia. Czajki - - doskonały i tani typ рга, 
brzeżnych Jachcików, w naszych warunkach morskich nie 
zdały egzaminu, a kilka wypadków па zatoce, tylko dzię 
wielkiej dyscyplinie i hartowi ducha młodzieży harcerskiej, 
nie skończyło się Lragicznie 

Po gruntownym przemyśleniu sprawy ustalono nastę- 


pujące wmosk 

1. że warunki lokalne nu naszym terenie morskim wy 
kluczają użycie typów jachlów przybrzeżnych, więc 
szkolenie musi adhywać się na jednostkach malych 
ale pilnomorskich; 

2. że można i należy stworzyć odpowiedni typ jachtu 
małego, turystycznego możliwie taniego — nie po- 
slukując się obcymi uznanymi konstrukcjami; 

3. ża można i należy rozpocząć w Polsce budownietwa 
jachtowe; 

4. że zagadnienie to nie jest nkiualne tylka na terenie 
harcerstwa i że pomyślne jego rozwiązani może być 
ważnym czynnikiem rozwoju całego naszego żeklar- 
stwa sportowego; 

poza tym kalkulacja finansowa wykazała, że słusznym jest 
госта име szkolenie na jachlach pełnomorskich, które wy- 
korzystane hyć mugą do inuych cełów również, gdyż posla- 
danie flotylli jachtów przybrzeżnych nie wyklucza potrzchy 
użycia jednastck nadających się na pełne morze. 

Rozważając następnie wielkość jednostek nie trudno 

hyłn obliczyć, że jeśli jedno miejsce na małym jachcie ko- 
szłować hędzie с-а zł. 2.000—- to na dużym с-а zł. 4.000. - 
кдуг koszty budowy jąchtu większegu wzrastają nicpronor- 
+ czyli że (inansuwo lepiej opłacają się jachty 


cionalnie 
ЕЕ 
ałakształl sprawy został opracowany w szczegółach 1 
przedstawiany centralnym harcerskim władzom żeglarski, 
które gu zaakceptowały, postanawiając родјаб inicjatywę 
1ozwiązania praktycznego |, j, uchwalając budowę jednostki 
wzorowej, małego turystycznego jachtu morskiego — w 
kraju — według płanów krajowega konstruktora. 
Bezpośrednio polem rozpoczęto u ludzi kompetentnych 


w Polsce poszukiwania właściwego wzoru konstrukcyjnego. 

Z wiosną r. b. Р. Z. 2. w zrozumieniu wagi tego za- 
godmieniu, zwołał konferencję, na której nknzała nię, że hie 
tylko w zasadzie ale i w szczegółach opmie przedstawicieli 
różnych żeglarskich organizacji sa zgodne. Posianowiono 
jednak zarządać projektów konstrukcyjnych również ой 
konstruktorów zagranicznych. 

W międzyczasie Ślocznia Jachtowa w Gdyni (5, У. 
sporządziła szkice jachtu, który wydawał się dobrze i celu- 
wo pomyślany. 

Ponieważ następnie w organizucji Р, 2, Ż. nastąpiły 
zmiany i odpuwiednia komisja mie mogło się zchrać, па 
nieoficjalnej konferencji w Lidze Morskiej i Kolonialnej 
pomiędzy Wojskawymi Klubami Sportowymi (W, К. 5) i 


Związkiem Harcerskim Polskiego (Z. П. Р.) ро przejrzeniu 
nadesłanych różnych planów, nastąpiła porozumienie tych 
organizacji, со do wyludowania jednostki wzorowej według 


planów 5. J. б. przy czym „W. К. $." zadekalruwały gotu- 
wość pokrycia kosztów hudowy. W rezultacie ustalana że 
wybudują taki jacht w stoczni „5, У. С." w lu- 
aby można ко wypróbować Jeszcze w sezonie 


się przedstawia historia powstania pierwszego 
Jachiu morskicga skanstrunwanegu I wybuduwanego calko- 
wicje w kraju, który został spuszczony na wodę dn. 25 
pożdziernika v. b. 

Ze względu na konieczność uzyskania możliwej wygody 
wewnątrz, kadłul jest stosunkowo wysoki o kształtach peł- 
uych, саћове jednak rohi mie dla oka wrażenie в kształt 
ilzioha jest hardza ładny. Konstrukcja nic posiada зугед że- 
laznych nalomiast cały kadłub jest wzmocniony żelaznymi 
taśmami idącymi ukośnie od wewnątrz. Przy konstrukcji 
części. rufowej przewidziana wstawienie motoru. Wnctrze 
slosunkowa wysukie luk, że osoba średniego wzrostu mnże 
swubndnie się wyprostawać. Kokpit obszerny 1 ałęboki, 
może wygudnie pomieścić pięć osób. Wysoki maszt sllnie 
nachylony da tyłu z salingiem umieszczonym atasunknwa 
nisko podtrzymywany jest trzema waniami z każdej strony 
urgz dwoma szłagami, sztogiem tylnym i haksztagami. Cały 
tokielunck slaty umocowany na maszcie przy pomocy obej- 
mujących ко stropów. Szczegóły takielunku jak, okue 
Макі i 1, d. wykonane solidnie i dokładnie, Grot двије) wy- 
smukły, а na lekkim jego łuku, liku zewnętrznego, trzy 
krótkie Mstwy rozmieszczone mnloj więcej symetrycznie. 


Rok 18 == SF ONT 


Żagle z dobrego krajowega płótna szyle w „5. ¥. б." według 
własnych planów. Вот w przekroju kwadratowym z pa- 
tentrefem. Tapcnantu pojedyncza. 

Punieważ jacht został spuszczuny na wodę specjalnie 
w celu dokanania prób, a jego adbiór techniczny nastąpi 
dopiera na wiosnę, przeto wnętrze nic zostało wykończone 


a jedynie urządzone prowizorycznie w celu zorientowania 
się o jego pojemności. Wydaje się ono dość abszerne i ро- 
zwala w dawolny sposńh umieścić czterech da sześciu ludzi. 


Odręczny szkie orientacyjny w podziałeć 1 : 100. 


Ważniejsze dane: 

Ożaglenie аар Marcani 
Powierzehnia żagli 40 то 

Grot 29.6 mF 

Кок 10,4 ma 

Wysokość тазан 12 m. 
Najwicksza długość 9.00 m. 
lajwiększu szerokość 2.72 m. 
Zapgłęhienie 1.53 m. 

Wynarność с-а 4,5 1. 

Relast zewnętrzny żeliwo 2 t 
Ralast wewnętrzny żeliwo 0.6 |, 
Szkielet dęhowy 

Poszycie sosna krajuwa 25 m/m. 
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Pukłud заспа 
Nity miedziane 

ОКисје żclazu cynkowane 
Wykończenie — Jesion. 


rajowa 


Wnętrze. 


Przeprowadzone oględziny i próby, aczkolwiek nie ma- 
Жа być uznane za calkowicie miarodajne dla ostatecznej 
oceny {е} jednostki, któru w każdym razie stanowi ekspe- 
ryment — wykazały że: 

1. jacht jest zhudowany тоспо i solidnie; 

2. wygląd jego zewnetrzny jest estetyczny i bowoczesny: 

З, jacht jest przy swym kształcie stosunkowo szyliki 
(ukoło 1.5 węzła ostro nu wiatr przy sile wiatru 2 i stanie 
morza do 4); 


4. chadzi омго da wiatru i niema wielkiego dryfu; 

5. jest zwralny i łatwy w obsłudze; 

В. doskonale trzyma się na foli i sucho żegłuje. 

За ta spostrzezenia moje osobiste; niewiem jakie wra- 
tnie odnieśli inni, którym udało się próbować до w gor- 
szych warunkach atmosferycznych. 


W każdym razie uważam za możliwe twierdzić, że 
konstrukcyjnie cel został osiągniciy. 


Jednym z zasadniczych warunków rozwoju polskiego 
żeglarstwa jest przystępna cena jachlu. Opisany jacht pod 
lym katem widzenia był konstruowany i budowany. Acz- 
kolwiek szczegółowa kmlkulacja nic јез! jeszcze zrobiona, 
przypuszczać, że przy budowie seryjnej (с-а б 
ztuk) powimen kasztować do zł. 9.000. — przy kredytowych 
werunkach płatności. Byłaby to cena wybitnie niska, ale 
u nasze stosunki nieco za wysoka. Należy mieć nadzieję, 
że w 10] sprawie zabierze głos В. U. W. F. i P. W, który 
zapewne móyłby znaleść formę rozwiazania tej bolączki. 

Wła. 
tyzyka 


moira 


wym chyba też hędzie podkreślenie faklu, że 
nensowe w tej imprezłe, przed którym nic zawa- 
hały się „W К 5, świadczy o tym, że kierownicy tej or- 
ganizacji potrafią tak chlubi 
tościawe dzieła poprowadzić na drogę dalszej realizacji 1 
aczkolwiek |тасће jeszcze czasu (i dyskusji) upłynie zanim 
јас ten wyrobi sobie należyta opinie i hędzie mógł być 
oceniany, mależy uważać jednak, że eksperyment się udał 
i jest niewątpi poważnym krokiem naprzód polskiego 
snortu żewlarskiega na morzu. 


rozpoczęte w len sposób war- 


Z, Pankiewicz 


Samotny żeglarz 


Było ich Już wielu. W najnowszych czasach zyskała 
szczególnie trzech powszechny rozgłos: Allain Gerhault, Ma- 
1ic Marin i Robinson Każdy z nich podał swe przeżycia 
+ doświadczenia do wiadamości ogółu i ie ich ТМегаско 
onracowane opisy znajdują się dziś w każdej niemal biblin- 


лесе żeglarskiej. 

W lecie tego roku znów jeden samotny żeglarz prze- 
płynął Allantyk. Zdarzenie to minęło hez zwykłega razgło- 
su, choć zasługuje na szczególna uwagę. 


Mam na myśli „wyczyn” niemieckiego jąchtsmena, ka- 
pîlana Sehlimbacha, który w lecie r. b. przeplynał samotnie 
na swym jachcie „Stórtchecker Ш“ accan AUantycki z Lis- 
bony до Nowegn Yorku, Podczas gdy wyżej wymienieni 
jego poprzednicy są ludźmi młodymi, kapitan Schlimbach 
ma już siódmy krzyżyk na karku, gdyż liczy sobie lat 62. 

Боја kerjerę morska rozpoczał jako 16-0letni chłopiec. 
pływając jako chłopiec okrętowy i marynarz na statkach 
żaglowych amerykańskich | angielskich. Pływał następnie 
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jako sternik i kapitan na parowcach linii „Hamburg— 
Ameryka", a padczas wielkiej wojny prowadził grupe stat- 
ków, które współdzialały z krażownikiem niemieckim 
„Karlsruhe“. W r. 1930 przeszedł na emeryturę, ale i le- 
raz mie zrezygnował z życia na morzu. Nabył jacht „Stór- 
tebecker” (21 ton wyp, 16 m. długości) 1 mając na pokła- 
dzie czterech ludzi załogi, przepłynął w przeciągu 31 dni 
Adantyk. Następnie wział udział w regatach transatlan- 
tyckich New-Port—Bergen, na pokładzie małego, starego 
i mało da takiej podróży nadejącega się jachu „Hamburg“ 
ł on propagatorem i inicjatorem zeszłorocznych regat 
ivansatlantyckich Newpart--Cuxhaven, w których wziął u- 
lnie w tym celu wybudowanym nowym 


dział па spec, 
achcie „Hamburg“ 


Ale stary żeglarz nic chciał jeszcze spocząć na laurach. 
спісе, zamówił sobie na stoczni 


Zaraz po powrocie do ? 
Abcking et Rasmussen jacht „Startebecker 111“ wedlug pla- 
nów Н. Rasmussena, opracowanych na podstawie specjal- аа 
nych wskazówek, na którym postanowił przeplynąć samot- 


nie „wielką wodę” 
Budowa „spuszczenie na wodę i przygotowania do drogi 


Charakterystyka tego jechtu jest następująca: odbyły się zakonspirawanie, hez rozgłosu, Jacht został w 
Długość cala 10,20 m, Hamburgu załadowany na statek i przewieziony do 1.ishony 
Długość LW 1 tam otaklowany. 

Szerokość (najw.) Dnia 22 czerwca r. b. wyruszył „Stórtebecker* na ma- 
rze, przepłynał w przeciągu ośmiu dni na Azory, skąd na 


Zanurzenie 


Ożagłowanie tychmiasl pa nadaniu poczty skierował się na zachód 
Powierzchnia pom Rozpoczęła się 47-1niowa żegluka, przy hardzo ciężkich 
Grot warunkach. 

W trzy dni po odpłynięciu z Azorów zauważył angie 


Вегап 


ski statek cysternowy pudczas silnego szlarmu rzucany 
18,50 m, przez fale malcńki jacht i podszedł do niego ofiarowując 
hez motoru pomoc. Sehlimhach prosił tylko o zameldowanic joga ро 
zycji da Hamburga 1 pożeglował dalej, ku wielkiemu zdzi- 
wleniu załogi parowca, który sum ciężka pracował na roz- 


pstanej fali 
~ 3 Schilmbach opowiadał później w Nowym Yorku, ёс 
w czasie swej 40-letnicj praktyki żeglarskiej nie zaznał w 
tych okolicach lak ciężkiej pogody. Przez trzy dni z rzędu 
następował jeden ciężki szkwał po drugim, hez przerwy. 
Potem nastała 10 może najcięższych dla żeglarza, szczegól- 

nie w okolicach tropikalnych, dni zupełnej ciszy, 
Przed samym Nowym Yorkiem przeszła nad jachtem 

burza z szaloną ulewą. 

2 Późna w nocy staną] wreszcie samotny żeglarz u celu 


1. 


- | przycumował koło stacji kwarantanny w М. Yorku. 
4 Prasa amerykańska podnosiła w swych sprawozdaniach 
doskonałą farmę żeglarza i znakomity stan Jachlu, po któ- 
rym nikt by nie poznal przebytych ciężkich chwil. 
Kapitan Schlimbach, którego „lenistwa da pisania” jest 
notoryczne, Jak twierdzi redakcja „Die Yacht", dopiero na 
usilne пајсдапја рада! prasie trochę szczegółów swej cle- 
kawej wycieczki, Świadczy to, że podjął le podróż nie dla 
nutoreklamy lub dla jakichś korzyści materialnych, lecz 
tylko z pohudek czysta sporlowych Е ulegając pokusom tej 
wiernej kochanki”, јака jest morze dla każdego prawdz|- 
wega żeglarza, który nigdy mle polrafi о niej zapomnieć i 


таг doznewszy jej rozkoszy zawsze za nia lęsknić hedzle. 


Czesław Pelelenż 


Jacht „Stórtebecker III", 


Rok 13 


ВУ ДТ Овом У 


Przekroje i plan zabudowania jachtu kpt. Schlimbacha (Копугикеј Н. Rasmussenz). 


315 


318 


= ов ван 


WODNY Rok 18 


Z turystyki morskiej 


Wrażenia z wycieczki ss Polonia da Neapolu 


W pogadne, sierpniowe popołudnie dwie potężne Juko- 
motywy, sannawszy mocniej, pacięgnyły z dwarca Рини 
sklego Irzynaście pulmanowskich wagonów, wypełnionych 
kiłkamo setkami pasażerów, przybyłych tu, na zhsórkę # 
różnych stron kraju w jednym celu: adbycia dwutygodnia- 
wej podróży morskiej $Š „Polania”, „pod niebo Italii 

Przez całą niemal dobę ów specjalny pociąg sunął przez 
Pokucie 1 Dukowine, przez monotonne i moknące w deszczu 
równiny Mołdawii ı przez Dobrudżę ku nadmorskiej 


Konstancy, gdzie stał już w porcie, przygotowany na przy- 
jęcie polskich gości statek „Polonia”, odświeżony 1 odświęt- 
nie przybrany różnobarwnym flagami 

Jedyną atrukcją tego nużąceko odcinku kolejowego, sta- 
nowiącego, ze względu na przepełnienie wagonów, przykry 
jazd przez wielki most пай 


minus całega programu, był prz 
Dunajem, płynącym tu, przed niedalekim już ujściem, dwo- 
ma, znacznie od sichie oddalonymi, ramionami. Раға tym 
pewne ożywienie wnosiły pusiłki, spożywane grupami w 


wugonach restauracyjnych. 
„Polonia” szybko 1 sprawnie wchłonęła w swe wnętrza 
najprzód pasażerów, u po tym, za pomocą windy, zawrolną 
liczhę майл, pu czym, w пісърсіпа dwie godziny ud przy 
bycia da porta pociągu, jęła się zwalna odsuwać ad brzegu 
przy dźwiykach marsza; „Му pierwsza Hrygada”, granego 


na ludzie przez polskich harcerzy, których wycieczka sku- 
rat Һам На w Konstancy. Na pokładzie zaś przygrywała k 


pela okrętowa 
моје serpentyn, które na pożegnanie зрјупду z ро- 
kładu w сіре ludzi, pozasiałych na peronie morskiego 
dworca, poczęły się wydłużać, naciągać niby типу i wresz 
z ziemią hufice 
ną przedzierzęać 
się w „wilkńtw morskich” i „Pułonia”, przy pomocy һо- 
lownika wypłyncła z partu na morze, udprowadzuna przez 
gromadkę naszych harcerzy a+ du krańcowej latarni. 
pażznawano się ze 


cie pękać. Zerwana ostatnie więzy. łącząc 
„szczurów lądowych", które rychło z 


Pokłady zaroiły sie publicznością. 2 
swymi kubinumi, (które w niższych klasach okazały się 
dość ciasne i ипе). z salami jadalnymi, 2 bufetami i za 


kamarkami. Próbowano napojów chłodzących, przystępo- 
«ma 4 miejsca do brydża. Część pasażerów. zaledwie achła- 
¥ z wrażenia, wywolanegu przejściem z ciasnych wa- 


мовбу па przeslronne poklady, rzuciła się pażądliwie na 
stosy leżaków, wyrywając je sobie wzajemnie i pośpiesz- 
nie przyczepiając do ram bilely wizytowe W pierwszych 
lczyły panie. Wkrótce jednak памарћо za- 
wieszenic lroni, gdyż okazała się, że „Polonii posiada 
dostateczną ilaść lych „родмам“ da upragnionej siesty. 
Dzięki temu „wojna leżakowa” zoslala stłumiona niemal 
ле zarodku. 


zeregach w. 


Rozlażniano się więc po nieznośnym stłoczeniu w wo: 
gonach i оддусћапо pełniejszą pierstą i głęhako ezarnomat- 
skim, rzeżwiecym powietrzem. Obserwowano zachód słań- 
са. W dali można była dojrzeć budowle Eforif, a później — 
światła Warny. Nakonice ciemna пос општа Pontus Euxi- 
пих i kadłub statku. prujący powierzchnię leciutko sfalo- 
w 

Jedni pasażerowie, zdrozeni kolejową jazdą, wkrótce 
к= obfitym obiedzie, мда! się na spoczynek, innl nie» 
zmordowani, zanurzywszy się w najriehsze ustronie okrelu, 
napawali się pięknem gwiażdzistej nocy i rzeczywistością, 
klóra tym razem nie miała w sobie nic 2 szarej barwy 
Olo już płyna pod nicho Italii! Marzenie wielu tygodni ма- 
ło się namacalnym Гает, Zewszsd przemawia radość, Upa- 
ja marze. nawiew ciepłego wiatru i perspektywa wielo- 
dnioweko życia bez trosk. Dopiero o północy sehodzimy dn 
ње. 

А nazajulrz rankiem, każdegn Ма wyszedł na pokład 
witał Rosfar. Znana nażwu staje się znanym ubruzem. Na 
dystansie okała 30 kilometrów ciąknie się ta себи, Więla 
wysokimi. łagodnie opadającymi stokami wybrzeży dwóch 
<zęści świata: Europy i Azji. Na wiszarach gęsto pobuda 
wane pałace, wille w okrodach i domy, iskrzące stę hiało- 
ścią w porannym słońcu. 


Ostatni zakręt Boslaru odsłania widok zrazu na Реге 
i Galatę, a polem, na oddzielony Złatym Rokiem, Stambuł, 
Teraz, kto żyw wyłcga na pokład, aby podziwie pyszną pu- 
naramę Konstantynopola, która Sienkiewiez w swej „Wy- 
cieczee do Aten" nazwnł najpiękniejszym widokiem świn- 
та. Spięlrzone, białe kamienice, sirzelisie mmarely i Ко 
pulaste meczety Iśniły w słonecznych blaskach, піру w ki- 
antycznym reflektorze. Statek zwolnił biegu, ау załatwić 
formalności, związane 2 przejazdem przez państwo Ara. 
turka, możemy więc dłużej zachwycać się la krajohraza- 
Wy ћајка, jakhy z tysiaca i Jednej nocy. 


Pasażerowie. niektórzy 2 lornciami przy uczach zajęli 
„by objać wzrokiem cały 


najwyższe punkty па pokładzi 
widnokrąg, by nie nie stracić z m 
Гоељу się spór о 10, który z meczetów jest słynnym „Aya 
Sofya". Mijamy mały przyledek, na którym зуб пјеје w zie- 
leni Stary бегај z sułlańskimi pałacami ı pałncykami. Na 
przceewnym, azjatyckim brzegu rozsiadła się Skutari, z u- 
wojskowych na pierwszym 


eporównanegu widoku. 


hudynkiem huszar 


sromnym 

|. 
Zgodnie z programem, dopiero w drodze powrotnej lic- 

my zwiedzać zubytki Stamhulu i skurhy Seraju. Teraz 


а 
wpłynel 
żylności zwane Ргоротуа 
zwulna, maleje i jakby zapada zu linię horyzaniu. W 


у na drugie z kalci murze: Marmara w sturo- 


Konstantynopol 


oddala się 
amą 
tore donaśny gong wzywa na śniadanie, złażune z owo- 
lub herbaty. 


ców, wędlin, serów i kawy 


Konstantynopol. Wnętrze ściątyni św. Zofii. 


A polem ożywcza Кори] w basenie, padobnym raczej 


do obszernego kojea, wypełnionego świeże napompowany 


2 marza wodą Madosny nastrój а humor panuje w lym 
płóciennym worku, wśród rozhawionych syren i trytanów 


Jest dość ciasn le nie zważa na to pewien, wyjątkowa 


akazałej ільду, jegomość | schadzi do роеви po stopniach, 
witany ciętą uwagą pluskających syren: 


Panie, ostrożnie, bo woda wzbicrze | przeleje 


- ~ ... 
Gwar głosów miesza nię z bulgotem nagrzanej ciałami 
wody. Ktuś chwycił dumowego węża i sprawia swemu bliż 


niemu Luk astry prysznic, że obfite bryzgi spaduja na glo 


wy odpoczywających opodal pasażerów. Pośpiesznie, prawie 


w nopłachu opuszczają oni xwe zagrzune miejsca, hudząc 
tyólną wesałość. $wawolna „trytoniada* w basenie bywała 
zabawa nie tylko dla tych, którzy brali w niej udział, lecz 
nych da rozpuku widzów 


i dla ticznej galerii rozeń 
Pad wieczór wpłynęhśmy w cieśninę durdanelską, сје- 


ипасу się na przestrzeni przeszło 60 km. Strome stoki brze 


na 


azjatyckiego zblizyły się do sichi 


gów: cur 


odległość zaledwie 2 7 km. Skupiły one uwagę pasażerów. 


juke 


znów zgromadzonyeh na najlepszych micjxeach ohserwacyj- 
nych. Przez lornety przypatrywana sig fortyfikacjom i pasz 
слот armalnim, które zresztą można było dojrzeć i gołym 
окіст. Byli tacy, co szukali przysłowiowega osła, lecz hez 
skutecznie. Już a zmierzchu mijamy ро prawej burcie cy 
pel półwyspu Gallipoli, a po lewej —- ujście Skamandra 
nad którym leżała niegdyś hajeczna Troja. Kończy się wąski, 
starożytny НеПезрот, e zaczyna, usiany wyspami archi- 
пијан morza Egejskiego. 


W ciygu nocy „Połonia” przemierzyłą wszerz, lo trzecie 
na szlaku naszej wędrówki morze, а rankiem znaleźliśmy 
się pośród Сува - 
dzie przerywały na widnokregu hnię marza. Płyniemy da- 
lej i oto, wrzynajycy się w morze, klin Atlyki odsłania 
widok na zatokę Saranicką. W obliczu starożytnej Hellady 
szujemy jakhy nieca przyśpicszone bicie sere, Wytężnmy 
W przejrzystym powietrzu Grecji daleko un si 


wysp, których nagie zarysy {п 1 aw 


wzruk 
fs lewej, pomimo znacznego oddalenia, rysuje się wyspa 


га. 


йїп, po prawej zaś —— Апу 


а 2 nagimi górami Hymelu 
na Ateńską. Jesteśmy więc u celu pierwszego ctapu 
czki na progu Ałen. W dali można już dostrzec 


i rów 


lekko zamglone, rozległe miasto, i dominujący nad nim 
Akropol z rzędem złocących się w słońcu kolumn Parte- 
оди. A naprzeciwko kontury wyspy Salaminy, sławnej ze 
zwycięstwa Temistaklesn nad Mote persky 

Nichawem statek zawinął da portu w Pireusie. Na oko- 


licznych wzgórzach pictrzy się mnóstuu małych domków 
Pasażerawie, wysiedłszy, z ulgę poczuli po dłuższej przer- 
wie grunt род nogami. Nasląpiła dwudniowe zwiedzanie 
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Aten i okołicy, spalunej ślońcem i jałowej, Można hyło 
wprost nurzać się w ruinach i zabytkach świata antycznego. 
zaś przeni- 


Uczy chłancły chciwie każda pamiątkę, du se: 
kał dziwny czar rzeczy i spraw dawno minionych, Wieki 
zdawały się mówić z marmurowych budowli na Akropolu. 


Str.askony Partenon, ów nieskazitelny wzór klasycznóge 
piękna, stworzony przez geniusz Fida:za i Ре zkłesa 

У uca i dziś ural dokoła. Jakże musiał alśniewać przed di 
dziestu trzema wiekami! „lak nieziemska piękne musiał 


oluczenie z mnóstwem posągów marmurowych i bron- 
wych między Ргорућеаті a Partetonem, z olhrzym'ą 


machos, ze światynie Pallady Niki ı Ere- 
dzisiejsza ruina ma tyle 


ua Ату Pr 
thicjonem, К 
اماد‎ 


rego nawet 


Niechętnie schodzimy z Akropołu W Jaskrawym, pl. 
суш słóńeu lśnią hezładnie ruiny Odeouud i teatru Ви 
sa Ойт 
wprost рггуци- 
wspaniały marmurowy 
»ladion, na klórym odbyła się pierwsza nowoczesna olim- 
дайа w roku 1896, rozległy park ті 


сћиза. Nad чет stercze szczątki świątyni 2 
pi,skiegn: zblıska białe kamienne kolumn; 


czają swym ogromem. A dalej — 


jski, sąsiadujący z 
pałacem królewskim i pelen wspanialych, 
kowych roślm, muzeum narulowe i unde Nowe Ateny. 

miasto wskrzeszone przed stu laty, a dziś kipiące życiem 


iście. podzwrot 


i ozdobione szeregiem monumentalnych budowli. 
Podczas postoju „Połonii” w Fireusie, na ulicach i w ka- 
wiarniach ateńskich słychać była mowę polską, często spo 


lyksło się znejame z pokładu twarze. Gorące Aleny wydo 
bywały z półnacnych przyhyszów conajmniej Irzecie, a mo- 


Ж | siódme poty. Dające s 


we znaki pragnienie gaszono 
strugumi doskuna.ej lemabiady. Pył i pot 


nywana w ożyw- 
сасу kąpieli na plażach Falcronu. 


О północy statek, zkarnąwszy swych szczęśliwych pa- 
sażerów, zanpatrzony uprzednio w dostateczny zapas wody 
słodkiej, todu, napojów, owoców i prowiańtów, opi 


awdz 


рог! w Pireusie W ciemnej dali widać było {u 


zy świateł. Nac hyła niękna | gorąca, lecz dosyt wrażeń 


Polonia" 
ki 
między przylądkami Peloponczu Muleg a 


ludowych ja1 rychia kleić powieki. W ciagu nocy 
wybrzeża Argolidy 


upłyncła zdala wschodnie Lakor 


Rankiem zaś 
wysna Kytherą zmieniła kurs pałudniowy na zachodni, i 


wyminywszy drugi przylądek -  Małapan jęła przepasy- 


wać smuga zmąconej śrubami wody, 
Jońskie 


Dymiący Wezuwiusz. 
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Konstantynopol. Widok na Złoty Róg i Stambuł. 


Pod wieczór. wiatr zachodni, тасу z wzrastającą siły 
lekka rozknłysał spokojną dotąd lod. Statek chwiał się na 
falach, a widmo сћогаћу morskiej już zagłądało da... oczu 
jasażerom. Тапа znów- -wła- 


(а może 1 głębiej), niektórym 


nie ргашлећ silniejszych wzruszeń i kołysanki wyższego 
урліа, Tych sputkał zawód. bu fala nie przekroczyła gra 


nie umiuru. A mimo to, jadalnia podczas ubiadu wymownie 


а kilkoma pustymi miejscami. 
Kier 


nym ekranie 


świi 


у znsłuma nocy otuliła okręt, odbył się na płócien 
| pokładem rufowym, 
Blaha 
acych polskich napisów, wywoływała nudę. Usia- 


zawieszonym u góry п 
jondolier z Broadwaju" 


ść, bez 


pokaz filmu , 


objaśnia 


wiazdami niebo była stanowczo ciekawszym ekranem 


ne 
Та też wzrok pomykał za spadmjącą gwiazdą, błądził ро 
brudz 
nicka większa przyjemnością, ni 


Mlecznej i spoczywał na Wielkiej Niedźwiedzicy 


nu asabach. toczących 


виле у akcję na martwym płólnie. 


Ruchoma wysepka „wybrańców losu* żyła. zdawało 


пи calym szlaku pełnią życia, nie tylko materialne 


się 


lecz | duchowego. Codziennie o 7 godzinie, na werandzie 


xórnego pokładu kapelan okrętowy odprawiał mszę św.. bu 
Чага szczególne wzruszenia, W niedzielę ponadta celebran 
aml kiłku kolejnych mszy św. byli ksieza, hioręcy udział 


w wycieczce, W drudze powrotnej odbylo sie nahożeństwo 


dziękczynne z rucji szczęśliwie kańezacej sie podróży 


Odnoczynek na leżakach, lektura, posiłki. spacery pa 


pokładach, kąpiel, plaża, rozrywki. јак dancing, luh bal 


gra w „wyścigi konne" -- Lwarzyły przeplalankę pełną ru 


raku. Dodajmy do tego (јо: hezchmurny ble 


chu. barw i 
Kit шера, мМукајасу się na całym widnukręgu x cudnym 
szafirem wady, 

Dopiero następnego dnia około pałudnia ukazało 
kich i wyniosły ląd 


w sinej dali pasmo gór Кајаћгује 
cylii, w głębi którego można hylo widzieć szezył Etny 
(3274 m.). Nowa atrakcja padróży: cicźnina Messyńska 
stawała przed łaknacymi wrażeń oczyma. Ро prawej 

Reggio i kilka mniejszych miasteczek, јакһу zamykaja 
cych wyloty wawozów Kalabrii, po lewej zaś — Messyna 
a за nią długi i płaski cypeł sycylijskiega lądu. tworzący 
najwęższe w cieśninie miejsce ową Seylle i Charyhde sta- 
| Zwolnione lemnu jazdy pozwala utrwalić w pa- 


rożylnoś 
mięci te niecodzienne krajobrazy. 

Pa przebyciu cieśniny ukazały się піеһамет na pią- 
Tyrreńskim, kontury wysp Liparyjskich. A 
zhliska wyniosły stożek wulkanu 
ytem w прагвећ, a podstawą 


tym morzu 


nieco później, dość 
Siramholi ze sz 
Najmilsza miedziela dohiegala kresu. C-crwana słonecz 
kula staczała sie coraz nizej w 1прїс1 morską. Statek z. 


w morzu 


К 


nurzał się stopniowo w ciemność, klirą rozjaśnił różowy 


świt — już w zatoce Neapolitańskiej 


SPORT 


Rok 13 


торку 


jski 
za- 


„Neapol —- ów opiewany na/milszymi melodiami ru 
zukglek ziemi, spowity byl w mgły poranne. „Polonia 
rzueńa w porcie swą potężną kotwicę na drugi skolei, dwu- 
dniowy postój, i rychła apustoszała. Pasnżerowie. syci mu- 


rze, unali się pa odmienne wrażenia, па 180. Najbardziej 
nęcił groźny Wezuwiusz z pińropuszem ognisiega dymu. 
rerpentyne pnd szczył. 


Auto mknie nickończyce, zd: 
Oslatri, najbardziej stromy, odcinek drogi du krateru trze- 
Ја kilka chwil rozlega się gluchy grzmot 
lębowiska dy- 


ba przejść pies: o. 

jednacześnie z krateru wytryska wysako 
mu z łedunkiem rozrzażonych kamieni. W prze таумут 
ike. Паје się we znaki bieznośny upał. 


powietrzu czuć cis 
Żur spływa т: zluńca. Хаг bucha. z гохрајопеј w szczell- 
nach do czerwoności, lawy (гип! род rogami zda się pa- 
Doznajemy przykrego uczucia, јаку 
wzięły w dwa ognie. Krater raz ja 


rzyć i jakby ugimać 


пая ziemia i nieho 


i 
i 


raz, huczy i wybucha, i... dziwny cicń trwogi wnącen da 
sere. $chadzimy род wrażeniem polężnym 


widak daleki 1 rozległy na cała zatoku 


niczepomnia 
nym. Przed nami: 
Neapolitańską, oluloną cienkim welonem тау 
Stmoehód stoczył się po zygzakowalym zboczu wulka- 

n 


nu, sunie wśród winnic, domów i oto, hudząca tyle z. 
teresowaniu waltowny  wylnuch 
Wezuwiusza w roku 78 przekazał naszym czasom ten zdu 
miewa асу zabytek storożytnego świeta, Ulice, place, domy, 
cule 20) tysięczne mia- 


Pampeju! Pierwszy 


Awiątynie. komnaty. nawet bruki 
slo, pogręzone w lawie i popiele. a po upływie 19-1u wie- 
lo nie wizja, lecz rzeczywistość, сорга- 
ılnymi mieszkankami 


ków odkopane, 


Ва jedynymi, widz 
Pompei są maleńkie jaszczurki, pełzające zwinnie po na- 
grzanych słońcem kamieniach. Przechadzka pa zamartych 
uliczkach patmpejnńskich pogłebia i jakby uzupcłnia wraże- 
nia, doznane przy kruterze Wezuwiusza. 

bezcenne skarby sztuki an- 
1усгпе] zionalc, hyly 
przedmiotem naszego podziwu | zachwytów. Хакопјес trzc- 
hliżej i sam Neapol, jego na'piekniojsze 


уда cmentarna. 


Po przerwie abiadowej 


nogromadzone w słynnym M 


еа 


Һа hyło poznać 
świątynie, pomniki, pałace, ogrody, ulice i sklepy, Przed 

бла karedrą św. Januarego wieczorem osobliwy obrazek: 
dziewezynka w łuchmanach. może sześcioletnie, ż zahie- 
lonym. mate jednarocznym hruciszkiem na ręku. Wysu 


eels ме lękiiwie, јак zjuwa 2 jakiejś niszy i wyciągnęła 
kla drogę przy- 
byszem z zagranicy inna, obszarana postuć dziecięca. Po 
chwili ohie małe żeliraczki znikły. jakby nie w powietrzu 
razwimły. a placyk przed kate dzie swą 
kamienną pustką, że tu nędza neapolitańskiega dziecka hy- 
ła tylka jakimś koszmarnym przywidzeniem. 
Władysław Grzelak. 


пир rączyne po datek. Месо dale) zał 


zdawał się dow 


D. e п. 


Кой 18 ص‎ 
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Kronika pływacka 


Zawody pływackie w Łodzi 


Na rozpuczęcie zimowego sczonu pływackiego Łódzki 
pol 
KS. 


Okreg zorganizował w końcu październiku na bus 
skiel Ү.М.С.А. trójmecz, w kuirym uczestnicz; 
ILK.S.- Horuta (Zgierz). 


Z ważniejszych wyników notujemy: 
Sztajeła 6% 100 st, dow. 1) +. 
rekord okręgowy), 2) Boruta. 


w czasie 5:25 tnawy 


100 m. sł. dow. Krenz (Roruta) 1:14,9. 
200 m. al. klas. Gołębiowski (ŁKS) 3:19,9, 
100 m. nawznuk Dęhowski (Б, 1:34,5. 
Mecz piłki wodnej t.K.S. MHorula 3:2, 


5. 18 pkt. przed Bax 


W ogólnej punktacji zwyciężył Ł.K 
тое 25 pkt. i ILK.S. 17 pkt. 


Treningi dla plywaków A.ZS 


Treningi na basenie zimowy dla członków Sekcji ply- 
wackiej А.2.5, w Warszawie odbywać się bedą w następuj 
се dnie: pubic -— poniedztułki 1 piątki od 19- 20, juniorzy 
we wturki i czwartki ud 19--21, poczytku:ycy w soboty od 
20—21, panowie w puniedziułki, środy i piątki nd 20—21 

Wszelkich informucyj udziela kierownik seksji plywac 
kiej, p. Maszner. 


Treningi Legii 
Sekcja mywacka W.K.S. Login rozpoczęła (reninki na 
basenie zimowym w Oficerskim Yacht-Klubic. 
Znpruwa odbywa się w poniedziałki i piątki w godz. od 
18—19 pod kierownictwem p, Т. Jubłońskiegu. 
Uezestnicy winni posiadać przybory kypielowe ї przyby- 
wać przed rozpuczęciem godziny 
Dla dzieci wojskowych do lat 17-10 uruchamiono na tej- 


łe pływalni hczplatny kurs nauki pływania, który adhywa 
się w tych samych dniach 1 godzinach ео i zaprawa. 


Trener dla majleprzych waterpolistów 


Palski Związek Pływacki zokantrakiawał na grudzien 
węgierskiego trenera Rayki, który przyhędzie do Warszawy 
wkońcu listopada 

Z dniem |-go krudnia rozpoczną się Ireningi dla 20-tu 


najlepszych waterpolistów z uwzględnicqicm młodych {alen 
лам, które ta trening potrwaja do świąt Bożego Narodzenia 


Treningi adbywać się Беда w nowowybudawanym base 
nie zimowym Gl W.F-u gdzie przyjezdni gracze będą rów- 
nież skoszarowani, zawodnicy zaś warszawscy dojczdżoć ће- 
Ма na obóz z miasta. 


Zaznaczyć należy, że nowy trener Rayki do niedswna 
należał do kluhu B.S.E.. a ођесрје przeniósł się do M.T. 
podczas gdy zespół B.S.E. zasilony został reprezentacyjnym 
hramkarzem Węgier. słynnym Brody. 


Kurs ratownictwa i skoków 


Kurs ratawniclwa а skoków do wody rozpoczyna się w 


pułowie listopada na pływalni w CIWF 


Kierownikiem kursu hędzie kpt. Laskowski, który w ra- 
ku uhiegdym przeszedł specjalne przeszkolenie ratownictwa 
w Holandii 

Kierownikiem skoków będzie h. mistrz Polski — Pie- 
trzykowski PZL. 


Przyjazd waterpolistów węgierskich 


sprowadzić до Pol- 
ski najlepszy walerpalowy zespół Wek! M.T.K 
Tournec Węgrów odbędzie się w styczniu 1038 r w Ka. 


Palski Związek Pływachi postanaw 


towicach. Krakowie, Łodzi i Warszawie. 


Ze względu па spodziewane przyhycie цгасту tej r 


се харо 


у Mezcy, Brandy, Нотопау, Huzay i Hayki tou 
wiada się b, ciekawie. 


Nawy rekord plywacki Europy 


Dnia 1 Борода r. b. odhyły się w Вегі 
ме zawody pływackie Charlottenburg 5. У. W ramach za 
wadów Heinz Schlauch ustanowił nowy rekurd N 

tropy w plywaniu па 100 ra stylem grzhieloawym, 
јас wynik 1:07,6 mio, 


је juhilcuszo» 


yski- 


£ innych wyników notu'emy; 100 m dowolnym - Hel- 
10.8 sek., 2) Wille 1:01,5: 200 m dowałnym - Math 
5 min., 200 m kłasycznym — $ietax 2:42,7 min, 100 m 
Schmitz 1:04,4 min, 


dowolnym pań 


Zamknięcie sezonu żeglarskiego YK W 


Dn. 24 puździernika Yacht-Kluh Wielkopolski zamknął 
uroczyście sczon Jelni w Kiekrzu. Pam 


esprzyjujących 
wurunków almasferycznych zehrało się na przystani kluhu 


przeszło 10 żeglarzy. Zapowiedziana defilada łodzi nie od- 


ła się wskutek zlej ро ойу. Wielu Jednak zapalonych 
xlarzy pomimo to nie zunicchało odbycia pożegnalnego pły- 
ө 


Po uroczystym opuszczeniu bandery Komandor płk. dr. 
dae, Kucharski ogłosił zamknięcie sczonu lelniego a olwar- 
«їе zimowego. Następnie w miłym nastroju spożylo wspól- 
ny koleżeński ohiad z udziałem przedstawicieli miejscowego 
"рума ука, W czasie oliadn wykłoszono szereg przemó. 
wień. w których prócz retrospektywnego pagladu na bardzo 
uwocną pracę klubu w ubiegłym sczonie, naświetlono kwe- 
Mię patrzeby zaopickowania się przez Klub miejscową тон 


dzieżę wiejska, wśród której moga się kryć przyszłe ta- 
lenty żeglarskie 1 przyszli wilcy marscy 


W sezonie zimowym życie nad jeziorem w Kickrzn b 
dzie niewątpliwie też bardzo ożywione, howiem Kluh za- 
mierza uprawiać żegierstwa lodowe. 


WOQGD NY = _-======<= Rok 13 


pozostała niewioclka 
ilość efmzemplarty 


SPORTU WODNEGO 


w płóciennej oprawie 
tłoczonej złotem 


po 20 21. za rocznik 


KOMPLETÓW ROCZNIKÓW 


Administr. SPORTU WODNEGO wysyła roczniki po uprze- 
dnim wpłaceniu należności — Warszawa, Pierackiego 15. 


| Саву ogłuszeń: 1 strona zi. 300, У, strony zł. 153, ! ogłuszeń: | strona zl. 300, Ч, strony zł. 155, ! « str. 80), ! a strony zł. 40), w tekście o 50% drożej, 


ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, WARSZAWA, BR PIERACKIEGO 15 — TEL. 070-56. 
Prenumerata „Spariu Wodnego” wynosł racznie Zl. 18. . półrocznie Zl. 9 
Rękopisów nia zamówionych nie zwraca się. Ogłoszenia | prenumerata zagr. 50) drożej. 
Kanto w Р M.U._Nr.22036 właścicieł Marla Majcherowa 
Wydawca „WAW Warszawska Agencja Wydawnicza S-ka z о. odp. Redaklorka MARIA MAJCHEROWA 


a" Niruk M Starzyński | ® Ша, Chłodna 47, tel. 864-46 


